
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtellI. 

Łowicz, piątek 21 lutego 1930 r. Rok XXI. 

Tygodnik narodowy, społeczno - polityczny i gospodarczy poświęcony 
sprawom Lowicza i okolic. Wychodzi co piątek. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. = Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = 
Przed tekstem na 1 stronie l zł. ~o gr. : ! Ogłoszenia zwyczajne wiersz 80groszy 
~krologl I reklamy 1 złoty. : : Drobne ogłoszenie za wyraz 30 groszy 

Adres Redakcji IAdmln.: tOWICZ, ziemi Warsz. Telelan 152 RedakcJ'a J'est otwartą codziennie od 10 rano do 1 pop. 
Rękopisów nlezast~zeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania I podziękowania sq płatne. -
Kamullalna Kasa Oszczędności powiatu -Lowickiego w Łowiczu 

PRZY ULICY STANłSLAWSKIEGO 7, TELEFON 34. 
Pr.,jmuje .kład, n. k.illż.caki •• acaędn.6ciow.. płac~c procenty następujące: po 12" rocznie od wkładów 
całorocznych, H~ rocznie od wkładów półroczn., lO~ od wkładów kwartalnych i 8)6 od wkładów zwracanych na ka~de ż~danie. 
Prz,jmuje wkład, n. r.chunk' c •• k.we (bież .. ce). płaclłc odsetki po 8~ rocznie. Kasa Oszczędności rozsze
rza obrót czeko\\ y czyli btlgotówko\\y wśród wszystkich warstw ludności w celu pomnotenia tym sposobem środków finan-

sowych na cele gospodarcze mieszkańców powiatu. 
Za wszelkie zobowl~zania Kasy Oszczędno pow. Lowick. odpowiada cały powiat Lowicki-to jest 10 gmin wiejsko i m. Łowicz. 

Próbuj 
szczęścia I 

Począwszy od dnia 24 b. m. będą do nabycia 
bilety na rzecz Stacji Opieki nad Matką 

i Dzieckiem 
1) Tłzy ostatnie cyfry głównej wygranej na 

550 tys. zł. klasy V-ej 20 loterji państwowej 
wy~rywają paterę platerowaną z kloszem. 

2) Trzy ostatnie cyfry głównej wygranej na 
] 50 tys. zł. wygrywają paterę platerowaną. 

5) Trzy ostatnie cyfry glównej wygranej na 
100 tys. zł. \\'ygrywają drezynę dziecinną. 

Przedmioty do wygrania: 2 patery o~lądać 
będzie można w Polonji - drezynę w Księgarni 

Łowickiej. 

Bilety do nabycia tamże po 50 groszy. 
Zarząd StacJ', 

z Sejmu i Senatu. 
Sejm uchwalił hudiet.-Komisja Konst1tucyJna 
prz1stępuJe do szczegółowej rozprawy nad zmia
ną Konstytucji.-Ustawy samorządowe dla Ma· 
lopolslli.-Senat zatwierdził ustaw1 sejmowe 
przeciw nadużyciom wyhorczym i o ogłoszeniu 
1Ichwał1 sejmowej o zniesienie ka.aicowej u· 

stawy prasowej. 
Budżet od] kWietnia ]950 r. do 51 marca 

1951 r. uchwalony został w ' Sejmie dn. 12 b. m. 
~łosami stronnictwa rządowego oraz głosami Jewicy 
j środka, t. j. socjalistów. Wyzwoleni!, str. chłop-

skiego, Narodowej Partji Robotniczej i Chrześć. De
mokracji. Uchwalono budżet ponad 5 miljardy, bo 
w dochodach 5 miljardy 58 miljonów, a w wydat
kach 2 miljardy 948 milionów, ale z dodatkami prze
widziane wart. 4 ustawy skarbowej, które to dodat
ki zostaną wypłacone, o ile w skarbie znajdą się 
odpowiednie fundusze, na łączną :kwotę 5 miljard'y 
48 miljonów zl. Klub Narodowy, poniewat wnioski 
jego oszczędnościowe zostaty (odrzucone i bud:tet 
jest za wysoki, nie mógł wziąć odpOWiedzialności za 
budżet, niezgodny z ciężkim położeniem gospodar
czem kraju, dlatego powstrzymał się od glosowania 
za budżetem. Klub Narodowy w ośWiRdczeniu, zło
żonem przez wiceprezesa ZWierzyńskiego na posie
dzeniu Sejmu, wyraźnie podkreślił, że budżet poWI
nien był doznać s;!runtownego przerobienia i glęb
szy-:h oszczędności'. Zarazem OŚWiadczenie p. ' min. 
oświaly CzerWińskiegn z d. 7 b. m., wypowiadające 
wojnę Ob070Wi narodowemu w najdonioślejszej dzie
dzinie oświaty i religji, musiało mieć jako następ
stwa odmowę głosowania za budżetem. Przedsta
wiciele mniejszości ~losowali przeciW budżetowi. 
Przypomnieć należy, że praca nad budżetem zaczę
la się dopiero przy końcu grudnia ubiegłego roku. 
po utracie miesiąca na odroczenie i na przewieide 
przesilenie. Sejm miał Więc ~bardzo malo czasu na 
s;!runtowne przerobienie budżetu, rząd jednak nie u
ważał za wskazanp, wobec po!o!orszenia p%ienia 
gospodarczego, przedstawić daleko i idących wnios
ków oszczędnościowych. Mimo tak krótl{i czas 
Klub Narodowy zgłosił wnioski oszczędnościo
we na sumę 114 miljonów. Prócz tego Klub Na· 
rodowy domagał się obniżenia podatku majątkowego 
i obrotowego. 

W ten sposób Klub Narodowy chciał rozpo
cząć obniżenie ciężkiego opodatkowania )udności 
zdobyć oszczędności na pomoc dla rolnictwa, czy 
też na dalsze zmlliejszenie podatków. Ani rząd, 
ani stronnictwa nie poparły tych slusznych wnios
l,ów, przeszedł budżpt właściwie zgodnie z życze
niami rządu. Zmniejszono tylKO wbrew rządowi fun-
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dusze dyspozycyjne ministrom spraw zagranicznych. 
wewnętrznych i wojslw wych. Stronnictwa chłopskie 
ni~ miały ochoty głosowac za bu dżetem, wobec te
go że stronnictwa robotnicze i ' !'trunnictWo rządowe, 
poparly wniosek o zwiększenie funduszu bezrobocia 
dla miast. Pod nacis\<iem socjalistów, którzy stra
szyli, że ustąpi rząd Bal tła i znoWu rozpocznie się 
walka z Sejmem, przyjęły one wraz ze stronnic
twem rządowem odpoWiedZialność za budżet. Obec
nie nad budżetem pracuje Komisja Senatu. Senat 
załatwić ma budżet do polowy marca, a druga poło
wa zostaje dla Sejmu na poprawki Senatu. 

Senat na posiedzeniu dn. 12 b. m., wbrew stron
nictwu rządowemu, po przemÓWieniach senatorów 
Klubu Narodowego: Głąblńsklego, Ossowskiego 
i Wasiutyńskie~o przyjął ważne ustawy sejmowe 
przeciw nadużyciom wyborczym i o zniesieniu ka
gańcowej ustawy prasowej, która prześladowała 
wszystkie pisma niezależne, przedewszystkiem pis
ma narodowe. 

Komisja KonstytuC}jna Sejmu przystępuje do 
szczegółowej rozprawy nad wnioskami o zmianę 
Konstytucji. Na posiedzeniu podkomisji mają być 
zaproszeni z poza Sejmu wybitni znawcy tej sprawy. 

W Komisji Administracyjnej toczy się walka 
o ustawy samorządowe dla Małopol&ki. Rząd i stron
nictwo rządowe nie zajmują wyraźnego w tej spra
Wie stanOWiska, a leWica prze do uchwalenia takich 
ustaw, któreby nie zabezpieczały praw ludności pol
sl<iej w Ziemi CzerWieńskiej. Klub Narodowy bez
względnie tym wnioskom się przeciwstawia. 

Na Komisji Rolnej toczy ~ię rozprawa nad u
rządzeniami Biur Rolnych, które w wielu pOWiatach. 
m-ając poparcie czynnil<ów rządowych, wvrządzily 
wielką krzywdę ludności. Z ramienia Klubu Naro
dowego przeciwko tym nadutyciom wystąpił poseł 
Staniszkis. 

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
dn. 17 b. m. 

Przez przeszłość 
ku przy·szłości. 

Kresy . . • . . ileż to wspomnień, ile poczynań 
I ilu potentatów mocarnych, te kresy wydały. I zda
wałoby się, że te ziemie-tak obficie przepojone 
~rwią naszą-pozostaną na zawsze drogiemi nim. 
Ze duch Słowackiego i Pułaskich, że postacie u
nieśmiertelnione w" Trylogji" SienkieWicza-będą 
nam "hetmanić" w czasach burz i zaWieruch dzie
jowych. 

- Były wszak czasy-w których zaborcy nasi
nieprzebierając w środkach, doprowadzali społe
€zeństwo nasze do stanu apatyi i wówczas znajdo
wali się tacy, którzy potrząsnąwszy Naród za trze
wia-budzili Go ze snu i odrętwienia mówiąc: 

,,- Cierp a pracuj! i bądź dzIelny 

Bo twój Naród Nieśmiertelny!-

I Naród ocknąwszy się szedł naprzód-szedł 
w to nieznane Jutro z Wiarą, i nadzieją, pokrzepio
ny na duchu-broniąc tych kresowych tWierdz, bo 
tam faktycznie: 

"Twierdzą byl i jest każdy prógl" 

Minęły długie lata niewoli. Ludzie się zmieni
li. Zabory zginęły bezpowrotnie. Dziejowej krzyw
dzie stało się zadość. Polska powstała! I zdawa
łoby się, że ta Zmartchwychpowstala Polska: "będzie 
ogniskiem ŚWiątyni nowej, Oltarzem lepszego świata!" 

Tymczasem . . ... mimo tak srogą i tylolet
nią niewolę, mimo tak niezlic.lOne szeregi całopal
nych ofiar-mimo tak bohaterskie wyczyny nasze
go rycerstwa-dZIŚ W Tej Wolnej i l'iiepodległej 
Pols:::e zmuszeni jesteśmy do pisania dzieJÓW na
szych w następujący sposób:"t. końcem miesiąca 
5:rudnia roku ubiegłego usunięto godło państwowe 
z gmachu wolyńskiego urzędu wojewódzkiego w Łuc
ku. Fasada gmachu, opatrzona dotąd Orłem Pol
skim i napisem "Województwo", dziś nosi napis: 
., Wołyński Urząd Wojewódzki", natomiast Orzeł 
Polski już tam nie istnieje". 

" W Kostopolu ziemi Wołyńskiej na zebraniu 
Koła Młodzieży Wiejskiej przebrano jedną z dziew
czyn za Matkę Boską oddając jej cześć w swoisty 
i skandaliczny sposób". 

J ak jaskrawo różnią się czasy zamierzchłe od 
obecnych. Ocenę zostawiamy tym, którzy kiedyś 
o wybrykach pewnych jednostek sąd wydadzłl. 

Nam zaś wobec faktów dokonanyc h nic inne 
go nie pozostaje, jak tylko-zaakcentowaw~zy swo
je stanOWisko-przypomnieć: 

I z Archaniołem Twoim na czele 
Pójdziemy potem na wielki b6j 
I na drgającem szatana ciele 
Zatkniemy sztandar zwycięski Twójl 

. , . . . . . . . . . . . . 
Wtenczas usłyszy podły bluźnierca, 
Naszą odpowiedź:-Bóg był i jesl! 

W Polsce dzisiejszej. 
Ze Stow. Weteranów powstania 1865 r. otrzy-

mujemy list następujący: 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
W czoraj stała się rzecz niesłychana. 
Na sali Sądu Najwyższego wobec licznie zgro

madżonej pul'liczności, wśród której była Marja Ro
dziewiczówna, oraz weterani 1863 roku, Prokurato
rja Generalna Rzeczypospolitej Poliki ej w oso
bie doktorów Wierzbowskiego, Schiffmana i Flech
nera oświadczyła: 

' ) że kary, wymierzone przez władze rosyj
skie na uczestnikach powstań polskich, były akta",i 
legalne mi, 

2) że Polska obecna nie jest restytuowaną 
Polską, a państwem nowo powstałem, które w spo
sób pierwotny zawładnęło mieniem powstańców pol
skich, należące m legalnie do Skarbu. Państwa Ro
syjskiego. 

3) że to noWo powstałe Państwo Polskie mo
cą Traktatu Ryskiego nabyło od bolszeWików na 
swoją rzecz mienie powstańcóW polskich, skonfis
kowane im przez cara rosyjskiego za ich udział 
w ' ~ I ce o wolność tej Polski, z którą obecna Pol
ska, jako państwo noWo powstałe, rzekomo związ
Im nie ma, 

i 4) :te z mienia, skonfiskowane1lo jednym 
powstańcom, należy . wynagradzać ki zywdy innych 
powstańców. 

Wreszcie Prokurator Sądu Najwyższego p. Ste-
uermark, popierajłlc powyższe wnioski, móWIąc 
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o p. Uszyckiej; córce . powstańc~, który umarł na 
",ygnaniu na Syberji, gdzie oczy mu zamknęla jego 
córka :p. Uszycka, i kwalifikując powództwo Uszyckiej 
o zwrot jej ojcowskiego majątku, ~konfiskowanego 
jej ojcu przez najeźdźcę, oświadczył, że powódka 
Vszycka w takt poloneza z konfederatką tv Jednej 
ręce, wyciąga drugą rękę do Skarbu Państwa po 
datek. 

Nie znajduję słów odpowiednich, 2by należy
cie zaprG testować przeciwko naigrywaniu sifl pub
licznemu nad córką powstańca, żądającą zwrócenia 
zagrabionego jej ojcu przez moskali mienia. 

W imieniu swojem I w imieniu m}ch towarzy
szy, walczących właśnie o restytucję Polski, zgła
szam niniejszy protest. 

Raczy !:)z. Pan Redaktor umieści( go w swe m 
piśmie i przyjąć w}'razy wysokIego szacunku i po
ważania. 

Jul.ia" Adoll ŚW;(Clcki. 
Prezes zarządu. 

W zWiązku z powyższe m zabrała głos słynna 
nasza powieściopisarka p. Marja Rodziewiczówna. 

[II wYlukamy lie OBIlJ[b bo~ateró,. 
Li.t Karji lodziewiczówD,.. 

Od głośnej powieściopisarki p, M. RcdziewI
czóv;ny otrzymujemy list następując)': 

Szanowny Panie Redaktorze. 
W dniu 14 lutego r. b. byłam obecną na sali Sądu 
Najc\\yższego podczas rozpraw o łosy majątków, 
skonfiskowanych powstańcom polskim przez rz,dy 
rOSYJskie. 

Słuchając móW reprezentantów urzędów Rze
czypospolitej Polskiej, pytałam W duchu, czy ci lu
dzie, mówiący po polsku, są Polakami, gdyż oświad· 
czenia, które słyszałam. nie mogły wyjść z duszy 
Polaka. 

Więc kary, klore "spadly na Polaków za ich 
walkę G wolność Ojczyzny, by/y karami legalnemi? 

Więc my nie Jesteśmy dalszym ciągiem Polski 
Piastów, Jagiellonów. Polski przedrozbiorowej, a nc
wotworem bez przeSZ/OŚCi? 

Więc wyrzekamy się świętych bohaterów na
szych powstań narodowych, nazywając katów ich
reprezentantami prawa? 

Więc Ci, których imiona my czcimy i czcić 
będziemy, zostali zaliczeni do buntowników przeciw 
prawu? 

Wi~c Polska przyjęła na własność mienie, tym 
bohaterom przez bandytów zagrabione? 

Więc córka powstańca, żądająca zwrotu zagra
bionej jej ojcu powstańcowi przez moskali liemi, 
spotyka się w Sądzie Pol,kim z naigrawaniem od 
osoby, która winna być stróżem prawa. 

Czy nie znajdzie się W naszej Ojczyżnie czło
wiek lub władza, któraby uniemożliWiła podobne 
występy urzędnikom Państwa. 

Proszę Sz. Pana Redaktora o umieszczenie te. 
go listu W Pańskiej gazecie i o przyjęcie wyrazów 
mego zupełnego szacunku. 

MarJa Rodztlwt'CI.ówna. 

W uzupełntenie, powyższego pozwalamy sobie 
przytoczać wydrukowany w "ABC". 
.List gt:!n. Sochaczewskiego do p. ~teuermarka". 

Panie Steuermark. 

la długo I za bezkarnie plwano w ostatnich 
czasach na rzeczy, które są święte i nareszcie musi 
ktoś krzyknąć "Wara". Krzylwąć na całą Polskę 
i obudzić sumienia. CzynIę to-z ol<azji smutnego 
~ystąpienia Pańskiego w p'rocesie p. Uszyckiej. 

Jakiem prawem?-zapy!ą mnie Par.- Prawem 
syna, a więc jednego z prawpwityc h gospodarzy tej 
:aierr.i· Noszę lnazwisko Pl\ ls~ie i nie jest to żaden 
pseudonim: tak nazywał się p'raszczllr mój jeszcze 
za Zygmunta Starego. "Praszczur matki mej urodził 
się za Łokietka. Większość przodków legła w bit
wach z Tatarami, Turkami, Szwedami, Kozakami 
i Moskwą. ByJ taki, co jedenastu synów mu pole
gło na wojnie. Dwaj pra-pradziadowie własnym 
sumptem wystawili dla Kościuszki pułk }<awalerji. 
Dwaj dziadowie bill się pod Grochowem, Ostrołęka, 
na Woli. Jednemu z pradziadów sl<onfiskowano ca
ły majątel< za to, że kiedy jego rodzony syn, ciężko 
lanny, leżał w malignie i bredzil, a do dworu zaje
chali kozacy, ojciec, bojąc się, aby syn nie zdradzil, 
bredząc, miejsca obozu powstańców, własnoręcznie 
otworzył mu żyły w Wannie ..• Ojciec mój, w dwu
dziestym szóstym roku życia, osiWiał jal< gołąb po 
nocy w "Aleksiejewskirn Rawelinie" kijowskiej twie
rdzy, w oczekiwaniu rozstrzału-mam Więc chyba 
rzetelne prawo zabrać głos, gdy Oni się . odezwać 
nie mogą, a ich kości przewróciły się w grobie. 

A jt:śli tego jest mało w PolscC', jako "nowo
powstałem państwie", nie mającem według Pana 
i Panu podobnych nic wspólnego z tą Polską, za 
którą ,Tamci walczyli i umiE:'fali-to jednak móWić 
mam prawo. Jalde?-zapytaj Pan o to 5 pułk uła
nów Zasławskich i Budiennego, zapytaj Pan rodzi1lę 
po moim bratanku, któremu rwano cialo gorącymi 
kleszczami za to, że ;ten pułk podejmował. I nie 
jeden ja W Polsce mam takie prawo. Znajdzie się 
takich tysiące. Nie połośmy oddali swą krew, swe 
mienie i życie najbliższych, nie potośmy Polski bro
nW, aby$cie, dziś, Panowie, drwili sobie publicznie 
w imieniu prawa z tych, co wszystko dla Ojczyzny 
oddali, I publicznie plwali, na pamit:ć przodków, 
która dla nas jest ŚWięta. 

Warat Na to lnie pozwolimy. Przebrała się 
mlar!<a. 

POWinęła się Pflnu noga. Ha, cóż "robić, Panie 
Steuermarld Dymisja, Panie Steuermarkl Dymisja! 

Dymisja! boś pozwolił Pan sobie, ufny w nie
tykalność swego ur2.ędu, szydziĆ publicznie, w ubli
czu Sądu dla którego winieneś Pan pierwszy mieć 
najgłębsze poszanowanie, z patrjotyzmu Polskiej 
Kobiety. 
Poznań, ul. .Matejki 55. 

(-) Stanisław SochaczewsIei. 
Gen. Bryg. w stanie spoczynku. 

O>śród 'erdeCZD9Ch prz9JacIOł ... 
Poradnik gospodarski z dnia 16 lutego r. b. 

donosi: MająC' na uwadze nasze sprawy rolnicze, 
chcę tu wspomnieć o tern, co się pisze w stosunl<u 
do tego, co jest... rzeczywistością, Czyta się często, 
że wSlysCy starają się o podniesienie rolnictwa, bo 
przecież już przyszli do przekonania, że rolńictwo 
jE>st podwaliną naszego państwa. Bo-tak jest. 
Ale cóż, kiedy przy zakładaniu te; podwaliny często
gęsto nitfachowi cieśle przyrzną ją zakrótko i potem 
jedyna rada: albo wyrzucić całą podwalinę, albo sztu
kować ją w różny sposób, na czem cierpi cały bu
dynek. 

Więc pOWiem, jak sam ucierpiałem na tp.m 
sztulwwaniu, chyba tylko dlatego, że jestem rolni
kiem. Przed ŚWiętami LBoiego Narodzenia przyszedł 
do mnie egzekutor podatkowy. Prawdziwie byłem 
winien za rok 1929 dwa podatki gruntowy i drogo
wy, czemu przy dzisiejszych warunkach gospodar
czych nie można się dziWiĆ. Egzekutor żąda zapła
cenia tych podatków i daje mi wezwanie z termt
nem trzydniowym, do którego dochodzą koszta egz~· 
kucyjne. 
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Nie majiłc chwilowo pieniędzy, zacząłem pro
sić, teby przyszedl po śWiętach, to zapłacę, "Nic 
nie poradzę, powlada-i za trzy dni zjaWia się zpo
wrotem i zapisuje mi l(rowę do licytacji. Nie mo
glem dopuścić, żeby mi bydlątko wystawili na sprze
daż, więc proszę go znowu, czy nie mo1naby zapta
cić tego podatku po 18 stycznia, bo wtedy będę 
miał napewno pieniądze i zaległe podatki zapłacę 
z procentami. Pokazuję mu nawet dowód na piśmie, 
że posiadam produkt, który ma wyznaczony dzień 
wykupu-tytoń. 

Muszę tu zaznaczyć, że jestem plantatorem 
tytoniu i posiadam go parę centn. metr., za co właś
nie miałem otrzymać po 18 stycznia z Monopolu 
Tytoniowego paręset złotych. Wreszcie poldłuższem 
mojem błaganiu egzekutor zmiękł, ale polecil, żeby 
pojechać do starosty i jeszcze raz poprosić. Nie 
namyślając się długo, zaraz wybrałem się w drogę
przychodzę do starosty i od początku przedstawiam 
mu całą sprawę. Pan starosta roześmiał się, twier
dząc, że to niemożliwe; przekonywam go Więc, że 
przecież nie chcę, żeby państwo na mnie ponosiło 
straty, zapłacę wszystko z procentem, ale te pare 
dni będą dla mnie niezmiernie ważne, bo gdy będę 
zmuszony sprzedać ostotnie ziarno, to na wiosnę 
nie będzIe czem siać, a gdy sprzedam krowę-to 
na drugą nieprędko się będę mógł zdobyć. Nic 
jednak moje prośby nie pomogły. Wróciłem z roz
paczą do domu i zacząłem rozmyślać, co robić? 
Wreszcie doradziła mi żona. żeby pojechać do żyd· 
ków, kupców zbożowych i pożyczyć. Więc-posłu
chałem. .zydek wyjął z kieszeni pieniądze i dał mi, 
nie żądając nawet wekselka, tylko żądał, żeby mu 
zaplacić procent za te pare dni. Teraz · dopiero 
przekonałem się, jak troszczą się nasze najbliisze 
.opiekuńcze" wladze o rolnictwo i jak rolnik otrzy
muje te 6 zł. premii za 'sprzedany kwintal żytaj ta 
troslca jest namacalna i godna porównania z przy
słowiem, te "wśród serdecznych przyjaciół psy zają-
ca zjadly·. S. Kop;l. 

Książka w życiu kobiety. 

Książka w życiu kobiety-jakże szeroki to te· 
mat, jak bardzo życiowy, dziś zwłaszcza, gdy bogac
two i rozmaitość książek jest tak wielka, a książka 
dobra, poważna odbIegła, prawie od rąk polskich 
kobiet. zastępuje zaś ją przeważnie niezdrowa sen
sacja, " skandaliczny romans, niosący znieprawienie 
tycia hik często, usiłujący przeszczepić nam z ryn
ku piśmideł tuzinkowych podminowanie cnoty, religjl, 
małżeństwa, obOWiązków wogóle. nawet patrIotyzm 
polSkie: kobiety, która na tych polach mianowicie 
zdobyła sobie wszechświatową cześć i uznanie. 
Książka polska prawdziwa, ta nasza z krWi i ducha, 
leży zaniedbana praWie. 

Sprawa ta wymaga zastanowienia i osądu sa
mej kobiety polskiej, która-wstąpiwszy dziś w no· 
wą epokę dZiejóW narodu-zadecydować Winna, czy 
ma przekreślać najgłębsze strony duszy swej, idącej 
z Wiekowych prleżyć narodu, czy ma zrywać tęczo
we nici ideałów, uczuć, nakazów, płynące z wiecz
notrwalej jażni polskiej? 

Zajrzyjmy choć przelotnie w karty zaledwo od
chodząceJ dziś od nas twórczości koryfeuszy litera· 
tury naszej i porównajmy \\I osądzie własnym te cud
ne typy kobiet tak żywych jeszcze. dotykalnych 
niemal, a jednak tak bardzo roznych już od postaci 
kobiecych tej zgiełkliwej, zmąconej, wyjałowionej 
z uczuć praWie i ideałów chWili, którą przeżywamy. 
Uchodzące te cichQ, subtelne typy noszą duchowy 
spiz życia w sobie. umieją one iść, walczyć, ZW}'
ciętać i łamać nawet, ale siebie-tylko siebie, nie 
drugich. W imię najwyższych naka'lów cnoty, godnoi-

ci, obOWiązku. Oto rzeźbione jakby z mgły i ze 
stali niezrównane postaCie H. Sienkiewicza, B. Pru
sa, Wizje natchnione Słowackiego, Mickiewicza, Kra
sińskiego, dobyte z glębi życia, zmagające się z niem 
postaćie B. Orzeszkowej. Książki te krzepiły, dźwi
gały sily i charaktery, gdy tui tu obok śpiewem swym 
cucili l. odrętwienia, rozpalali Wielkie moce NorWid. • 
Asnyk, Ujejski. otwierała ~łębie genjusza pieśniarka 
niedoli Konopnicka, zapatrzona w tragizm losów pol
-skich, w to .exodus" męczeńskie ludu naszego, idą
cego na straszliwłl tułaczkę wśród obcych dalekich, 
a.Ł wybucha ona w końcu spiżowym hymnem wiary. 
"dumy, woli życia w potężnej .Rocie·" ktorll chwyta 
z ust Wieszczki naród cały i n. nim składa swe za-
przysl~żenie. . . 

Czy nie powin na ogarniać nas dziś duml, god
ność, wysoka cnota Rzymianek walczących. które 
przeszły zwycięsko obłędne koleje zmagań się krwa
wych ŚWiata, a dziś za szczęście odzyskanej wolnoś
ci zapłacić winne ŚWiatu i narodowi swemu walką 
drugą, potężniejszą mote jeszcze, ale jakże słone
czną," walką o odrodzenie i rozkwit nowy ducha 
kobiety. 

Książka polska-dobra nagląco pożądana iest_ 
Wyciągnijmy po nią ręce, nie żalujmy grosza. Jest 
ona dziś nam bardziej potrzebna, niż chleb dla ciała 
naWet gdyż głód fizyczny zaleca dziś na wet często 
medycyna, lecz głód duchowy rozkładowe wyrwy 
czyni w naszej duchowości, wciąga tam z silą prze
pastną naszą odporność, Wiarę w siebie, zabija zmys .
życiowy, rWit, " więzie obronne. Nabywać Więc. i czy· 
tać książki autorów dobrych, którzy ogień twórczy 
ducha w prace swe wkładają, znój myśli łamiącej 
się, odpOWiedzialność biorąc za każde slowo, tWier
dzenie, przemyślane i uczciwe. Dajmy też autorom 
polskim możność żyć, pracować, nie płaćmy za ieb 
życiowy dla nas dar lekceważeniem. obojętnośc1iil 
kamienną, która w sytości swej gotowa wszystko 
brać. ale nic ze swego dobrobytu na książki pol~kie 
dać nie chce. Stosunek ten do :wytwórczoici du
chowej autorów jest wprost hańbiący i głęboko 
sprzeczny z głoszoną u nas kulturą narodu. 

Nabywać ksicjżki dobre-oto obOWiązek społe
czeństwa. 

Początki "rados"nej twórczości" 
w zwierciad~e cJfr. 

Gazeta Warszawska z dnia 20 lutego r. b. 
podaje: 

Podkomisja budżetowa, wyłoniona do sprawy 
zamknię( rachunkowych i sprawozdań z czynności NIK 
wysłuchała wczoraj referatu pos. Korneckiego (KN) 
o legalizacji kredytów de :dtkowych z-a r. 1926 - 1 i o 
zamknięciach " rachunkowych za ten 'okres. W pr~emó
wieniu swojem referent charakteryzo\Jal okres budte
towy, trwający podówczas pięć kwartałów, był to bo
wiem czas. 'bedy ustanowiono rok budżetowy od 
1 kwietnia. Tedy okres budżetowy trwal od l stycz
nia 19it> do 51 marca 1921. Ministrami' 'Skarbu byli 
wówczas do maja 1926 p. Jerzy Zdżlechowski, a po
tem "p. Cz; Klarner i U. Czechowicz. 

J FIka pcnowala atmosfera oszczędności za cza
su J. Zdziechowskiego, o tern wszyscy dobrze pa
miętamy. J Zdziechowsl,i dążył systematycznie do 
zmniejszenia deficytu; u ile w pierwszym kwartale 
wynOSIł deficyt 53 i pół milj., o tyle W następnych 
dwu miesiącach tylko 6,5 milj. Nastał następnie 
okres świetnej konjunktury z racji strajku angielskie
go, co wypadło już na czas pomajowy, ale od tej 
też porv założenia polityk! oszczędnośCiowej min. 
Zdziechowskiego zosłały obalone i gospodarka sa
nacji szla W kierunku maksimum ~ ekstensywności. 
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Najlepiej o tern śWladctą cyfrowe zestawienia: 
1. UIJosażenla funkcjonarjuszy państwowych, 

'które ~d l.XII-1925 było niższe zostało częściowo 
'przywrócone od l.lV-1926, następnie zaś W całości 
od l. VII tegot roku-zosłało natychmiast znacznie 
podwyższone. W sierpniu wypłacono wojskowym 
dodatek służbowy fi w listopadzie jednomzowy zasi
lek cywilnym i wojskowym w wysokości 200/0 pobo· 
-rów miesięcznych. W cyfrach przedstawia się to 
tak: uposażenia w I kwartale 1926 r. wynosi
ły 187.985.420 zł. a w 4-ch pozostałych kwartałach 
1926/7 r. 7.727.454.105 zł. 

2) Wydatki osobowe różne: w pierwsI m kwart. 
'(Zdziechowskiego) 1.251.869 zł, w czterech pozosta
łych 15.745.142 zl. Zatem w kwartałach sanacyjnych 
'Wzrosły one w porównaniu z pierwszym kwartałem 
o ~ mil,. czyli o 160%. 

5) Podróże służbowe, przesiedlenia I środki kemu
nikacyjne: wydatki w pierwszym kwartale 5.552.000 zł. 
'wydatki w czterech następnych 51.571.000 zł. to zn. 
'wzrosły w kwartałach sanacyjnych ponad normę o 
10 mil;., t. j. o blisko 00%. 

4) Pomi~szczen!e: wydatki za Zdzlechow· 
:skiego 6.594.000 zł. wydatki w Invartałach sanacyj
nych 58.080.000 zł. czyli wzrosły ponad norm~ l-go 
kwartału o 15 milj. t. j. o 100% . 

Wydałki biurowe: wydatki w pierwszym kwar
'tale (Zdziechowskiego 1.965.194 zł. w}datki w kwar· 
·talach sanacyjnych 22.511.865 zł. Wzrosły latem 
ponad normę o 14 milj. t. j. o 1750f0. 

6) Wydawnictwa: wydano w pierwszym kwar
·tale 590.655 zł. wydano w kwartałach sanacyjnych 
"2.555.656 zł. wydatki te wzrosly o przeszł-l 900.aoo, 
.t. j. o 00%. 

7) Fundusze dyspozycyjne: wynosiły w kwar
fale Zdziecoowskiego ~.054.558 zl. 42 gr. w kwarta
talach sanacyjnych 22.595.862 zł. 78 gr. podniosły 
się zatem o 80 0/0. 

l tu znajdujemy szczegóły bardzo ciekawe. 
'Czyje wydatki wzrosly najbardziej? Fundusz minis
tra sprlw wewnętrznych wynosił w kwartale pierw· 
·szym 750 000 zl., gdy w czterech następnych sa na· 
,cyjnych 8.999.968.000 zł. a Więc wzrósł o 6 mil. . 

Fundusz ministra spraw za~ranicznych wzrósł 
,ponad normę pierwszego kwartału o 5,5 milj. a fun
,dusz propagandowy o 500.COO. 

Fundusz dyspozycyjny ministra spraw wojsko
'~ych podniósł się ponad normę o 000.000 a mlnis
·:tra skarbu o 70.000. 

Ogółem fundusże dyspozycyine wzrosły w po
'równaniu z r. 1925-ym o 10.122.000. 

Zestawienia te rzucają zbyt jasne światło, na 
:sposohy, j.kiemi chciano łikwidować finansowanie 
koszlów wydarzeń majowych. Cytry i zestawienia 
są zbyt prl:ejrzy i.e. 
" W sprawie legalizacji kredytów dodatkowych 

'za r. 1926, referent pos. Kornecki zaproponował 
rezolucje następujące, które przyjęto jednomyślnie: 

.Sejm, zatwierdzając v.;ydatki objęte niniejszą 
ustawą, równocześnie zaznacza, że wydat
ki wymienione a) w artykule 1 ust. 5 [(lIlin. reform 
·rolnych) na sumę 12.152.754, b) wart. 2 ust. i (zdro
jowiska państwowe) na sumę 1.55~.209, ust. 2 (pań
slwowe zaldady naftowe) na sumę 453.526 i ustęp 4 
(państwowa fabryka zWiązków azotowych) na su
mę 1.555.752, niemające ani charakteru nieuchron
nej Iwnieczności państwowej, ani nie wynikające ze 

. zobowiztzań prawnych państwa poprzednie" zaciągnię
tych powinny były być przedłożone do uchwalenia 
przed ich dokonaniem, zwłaszcza, iż do dnia 25 
marca 1927 r. trwała zwyczajna sesja sejmowa, 
·a w czasie od 20 czerwca 1927 r. do 19 październi
ka 27 r. sesja nadzwyczajna." 

Co do zamknięcia rachunków państwowych na 
r. 1926/27 oraz uwag NIK o tych .zamknięciach 
uchwalono wnioski następujące: 

a) t~ sejm przyjmuje i zatwierdza zamknięcia 
rachunków państwowych na r. 1926/27, b) sejm udzie
la rządowi absolutorjum co do gospodarki finanso· 
wej za okres 1926/27. Udl:ielenie absolutorjum nle
wpływa l) na bieg spraw co do pozycji zakwf'stjo
nowanych, czy to przez kontrolę państwa czy tet 
przez władze administracyjne, 2) ani t~t na odpo
wiedzialność za straty skarbu w okresie 1926/27 ja
kie w przyszłoŚCi na jaw wyjśĆ mogli. 

Zalew wekslowy. 
Wedle urzędowych sprawozdań ogłoszonych 

przez Główny Urząd Statystyczny mieliśmy w mie
siącu szrudniu 528 tysięcy weksli zaprotestowanych 
na ogólną sumę 100 miljonów zł. 

Dla porównania dodać należy, że w grudniU 
1928 r. było zaprotestowanych iweksli na sumę 6(ł 
milionów zł. a więc o połowę mniejszą. 

Z powytszych liczb wynika, źe wskutek coraz 
bardzi~J pogarszającego się stanu gospodarczego. 
wskutel{ braku gotówki coraz Więcej mamy weksli 
w obie~u. Weksel stał się niejako drugim pienią· 
dzem-stał się chlebem codziennym. Ludzie ~zadłu
tają się coraz Więcej! 

Dru~a rzecz, która wynika z powytszych liczb, 
to ta, że dlu~i w~kslowe nie są na czas oddawane. 
Z miesiąca na mie!=iąc coraz Więcej weksli idzie 
do protestu i coraz więcej ludzi staje się niewypła
calnymi. Jeden drugiego "zarywa" na jakąś sumę, 
a tych "zarwanych· jest coraz Więcej. 

W tych warunkach mnoż" się bankructwa i 
licytacje w sposób prawdziwie zastraszający. Oto. 
do cze20 nas doprowadzonol 

DESZCZ ORDEROW. 

Redakcja "Słowa Pomorskieszo" w Toruniu Q
trzymała list następujący: 

Oświadczenie. 

Wobec podanej przez gazety wiadomości o na
daniu mi złote~o ~rzyża zasługi, oŚWiadczam, iż po
mimo uczucia wdzięczności za uznanie, jakie po 10 
latach nlepodle~lości ojczyzny za dawniejszą pracę 
narodow&j w akcie tym upatruję, odznaczenia ' tego 
przyjąć nie mogę, poniewat: 

l) ni~dy nie pracowałem dla jakichkolWiek ho
norów, tylko dla Polski; 

2) przenigdy nie przypuszczałem, żeby w Pol
sce "ludowej" miał corocznie spadać taki "deszcz" 
orderów i odznacleń na ludzi zasłużonych i nieza
służonych, że odznaczenia te tracą całkiem swe), 
wartość. Ks. Wroblewski. . 

proboszcz w Lipinkach, pow. lubawski. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, Yleneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na Wassumanna. 

Przyjmuje tylko w niedziele od 10-11 
i W czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 

W Warszawie codziennie prócz wtorków i czwart
ków od 6-7. Piękna 16-b. 

3-1 

" 

.. 
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KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptątek Maksymiana B. 
Sobota Katedry św. P:otra w Ant. 
Nzedzt·ela Piotra Damjana B. D. Kr. 
Pomedzialek MaciejA Apost. 
Wtorek Cezarego 
Sroda Alekrandra Cisk. 
Czwartek Aleksandra i Nestora B. b. 

Wschód słońca 6.liO Zachód 1659. 

Miejscowa. 
- Z ż)'cia miejscowego »Sokoła». Karna

wal sie kończy! A zatem pamiętajmy o dniu l mar
ca r., b. Sokół rozpoczął karnawał i tradycyjnie go 
zakancza. Wobec czego niechaj tam nikogo nie 
zbraknie. 

- ~ Sejmiku powiatowego. Dnia 19 lutego 
odbyło SIę posiedzenie Sejmiliu Powiatowego. Szcze· 
S!óły podamy w następnym numerze. 

. - Degenerat. Mieszkańcy ulicy 1 Maja (Koń
skI Targ) uskarżają się że dość często wieczorami 
dają się słyszeć wołania: "na pomoc.! ratunku!" Oka
zuje się, że przyczyną tego walania są napaści 
z~ierzęcych instynktów ze strony zwyrodniałego ja
kle20ś młodego czlowieka, który czatuje w cieniu 
drzew na przechodzące samotnie kobiety. 

Prav.:~opodobnie jest to degenerat, którym na
Jeżałoby SIę odpowiednio zaopiekować. 

Z kraju 
-0- Bezrobocie. Katowice (A W). z powodu 

sł.abego zatrudnienia, szereg przedsiębiorstw przy~tą
Pąo do dalszych redukcji robotników. Między inne
mI w fabryce kotłów Fitznera w Siemianowicąch 
wy~~lono .z pracy 70 robotników. W kopalni. Wu· 
Je~{ . o~ pIerwsze!!? marca będzie zwolnionych 400 
gormkow. Zapowiedziane są również redukCje na 
kopalni .Ficinus". · Fabryka chorzowska pracuje na 
skróconych 6 godzinnych dniówkach. 

. -0- Kraków, 19. 2. (AW). W związku 2 ostat-
nlem wy~tąpieniem Prokuratorji Generalnej Rzeczy
pospolttej w sprawie uznania pretensyj do skonfis
kowanych prze:l. rząd rosyjski mająlków powstańców 
pols~iCh, z~ strony .ich rodzin, odbyło się dzisiaj ze
brame kobld polskICh, reprezentujących liczne sto
warzyszenia, na którem uchwalono ostry protest 
przeCIwko wystąpieniu proliUratorji i postanowiono 
v.ezwać polskie kobi~t)', z innych mieJscowości do 
organizowania. masowych wieców protestacyjnych. 
. . -0- Krakow. W tych dniach odbyło się przt::
JęcIe sarkofagu Anny Jagiellonki w ~robach królew
skich w bazylice katedralnej na Wawelu. Sarkofag 
z?sta.l . gruntownie odnowiony, przyciem została 
rownlez wykonana trumna z drzewa modrzewiowego. 
Dla wzmocnieni~ wp~szczono trumnę w gorący po
ko~t.. W trumme tej ~Iożono szczątl(i królowej. 
Ks,ązę metrc:pobt~ Sapiecha wlożył własnoręcznie 
na glo\\ę IHolowej koronę, po le\\ej stronie głowy 
połozył berło i pamiątki historyczne, które \\I Y jęto 
z trumny po jej otwarciu w czerwcu r. b. Zarówno 
korona jak i bt:!rło zostały skopjowane w srebrze 
i złożone w skarbnicy katedralnej. Nadto włożono 
do trumny srebrną tablicę, której napis glos i, że 
!,Anna Jagiello.nka .była dbaJą zarówno dla kraju, jak 
~ dla obywa~ell, k~ory~h obdarzała szczególną troską 
I b~ła dla Olch wIęceJ matką, aniżeli panią". Po zło· 
żemu trumny W sarkofagu, komitet przystąpi do re
nowacj! następnego sarkofagu króla Zygmunta Augu
sta, ktory zostanie również otwarty. Restaurac.ja je
go. potrw~ około dwu miesięcy. Następnie przyj
dz~e. kol~J na sarkofi'lg StEfana Batorego, który jest 
naJwIęcej zniszczony. 

])0 p. G • .. 
3amiejscowych yrenul1Jerałorów! 
W kwestji nieotrz)'mywaDia pisma naszego 

pocz)'niliśm)' odpowiednie kroki w Urzędzie 
Pocztow)'m. 

j'ulm,inisłracja. 

-0- Poznań. O ciekawem zjaWisku przyrodni
czem donoszą z miejscowości Piątek pod Pozna
niem. Mianowicie w ogrodzie p. Jana Bekasa uka
zało si~na jeduej jabłoRi kWiecie, z innych okolic 
Wielkopolski donoszą, iż w niektórych ogrodach 
zakwitły.róże, fiołki, st,okrotki. Z Pomorza donoszą. 
że zakWitły po raz wtory maliny. 

Ze świata. 

-z- Katakumby przechodzą na własność państwa 
I(ościelnego. W myśl artykułu 53-go umowy late
rańskiej, wszystkie katakumby włoskie przechodzą 
pod zarząd Stolicy apostolskiej. 

Mi~dzy urzędnikami papieskiego instytutu ar
cheologicznego a \\Iładzami włoskiem! podjęto już 
p~rtraktacje w sprawie wykonania tego postanowie
ma . u~OWY . laterańskiej. Najcenniejsze kata/mmby 
znajdują SIę W RzymIe, w Syrakuzach i w NoJ;
pochodzą one, jak stwierdzono na podstaWie ba~ 
dań naukowych, z lIl-go stulecia po Nar. Chr. 

-z· Działalność apostolska wśród 1ydów. Zało
żone w Anglji Stowarzyszenie .Catholic lsrael Gu
ild", kt~rego zadaniem jest działa1r.ość apostolska 
wśr.ód Zydów, rozpowszechniło się także VI i.lnych 
kraJach. Towarzysl\yo prowadzi również pracę 
~śród mongolskich Zydów w Japonji, ktorych histo
rIę można śledzić aż do czwartego wieku. 

W Nowym Yorku planowane iest utworzenie 
miSji pod golem niebem, podobnych do tych jakie 
istnieją w żydowskiej dzielnicy w Londynie. ' 

-z- Bohaterski misjonarz. Misjonarz, ks. Igna
cy d'lspra, kapuc}'n pracujący wśród trędowatych 
w Pernamb~co (Brazylja), zarazil się tą straszliwą 
chorobą, Irtora od szeregu miesięcy powoli ale nie
ubła~ani~ n.iszczy jego członlii i zadaje mu nieznoś
~e ~lerpl~ma. O. Ignacy kierował Wielką paraf ją 
I, mimo, ze ulegl zarazeniu, chciał pracować i pra
cował dalej, dopóki choroba nie pozbawiła go caI
kiem sił. 

Obecnie żyje w zupelnem odosobieniu od lu-o 
d~i zd.rowych, w chacie pośród trędowatych, który
mloplekule się nadal, jako duszpasterz. Ostatni 
jego list do zWierzchno'ci zakonnej jest dowodem 
Jego niezwyklego bohaterstwa: 

" W chacie swojej-pisze-przebywam stale 
sam i tylko z Bogiem. Spędzam czas na modlit
wie, opłakuję grzechy swoje i składam Bogu w o
fierze cierpienia strasznej choroby. Mimo wszyst
~w staram się slllżyć ludziom, którzy mnie otaczają 
I którzy mnie lubią. Szcze~ólnie w niedzielę przy
chodzą licznie, by wysłuchać mszy św. Mam Wów
czas krótkie kazanie i pouczam ich, jali modlić się 
do Boga i jak czcić lego i Najśw. Pannę. Nędza· 
ich jest okropna; ponieważ zabrakło deszczu, Więc 
zlJiory nie dopisały. Nie mają ani żywności ani o
dzieży i są w najglębsz~j biedzie. Napisałbym dłuż
sze sprawozdanie, gdyby moje biedne ręce nie od
mawiały posluszeństwa. Są one prawie całkOWiCie · 
stoczone przez chorobę. Stopy moje są w tym sa
mym stanie, a nogi ledWie mnie lUŻ noszą. Niech. 
się dzieje wola Pana! Mbdlcie się za biednego o
puszczonego, I,tóry bardzo chciałby jeszcze praco
Wać a juz nie może. Proszę o ł.?łogoslaWieństwo". 

-z- Dzielne matki. Wielki tygodnik czeskich: 
katolików "Selske Hlacy", posiadający 70 tysięCJ~' 
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nakładu, podaje ciekawą informację o walce z ate
istycznem nauczycielstwem tV Czechosłowacji. 

W Hlawnowicach wolnomyślni nauczyciele 
podjęli walkę z religją. Kierownik szkół, Naus, ka
zat pozdejmować w podległych mu zakładach krzy
że, a na ich miejsce powiesić flagę państwową. 
'Dowiedziawszy się o tern rodzice, wysłali do kie
rownika deputację, złożoną z matek, z żądaniem 
'przywrócenia krzyżów. Kiedy kierownik odmówił, 
dzielne matki wkroczyły do sal szkolnych i własno
ręcznie pozawieszały krzyże, nie rus~ając zresztą 
flag. Rozjątrzyło to wolnomyślicieli. Usunęli Więc 
z powrotem krzyż w jednej z klas. Następnego 
dnia powtórzyła się znów scena z zawieszeniem 
krzyża, przyczem krzyż powieszono na fladze, 

Z epizodu tego lewicowe pisma uczyniły wiel
ką aferę, inkryminując dzielnym nieWiastom próbę 
gwałtu publicznego. Sprawa oparła się o sąd, przed 
którym stam;lo jedenaście matek. Po parugodzin
nej rozprawie sąd uniewinnił oskarżone, stwierdza
jąc w motywach, że miały prawo wystąpić w obro
nie swych wierzeń i że nie dekonały żadnego 
gwałtu. 

·z- Londyn. Integralnie żydowski dziennik "Man
chester Guardian", znany z obłędnej nienawiści do 
Polski, oskarża Polsl<ę o złe traktowanie "mniejszo
ści" narodowych--to jest Zydów; domag~ się represji, 
mianowicie proponuje, aby Anglja zwróciła uwagę 
Ligi Narodów na ten fakt. 

Anglja rządzona przez Zydów, Liga Narodów
jest dziełem, żydo ,masonerji. Jakie nowe poniżenia 
czeka Polskę ze strony tej hordy? ' 

Ofiary. 
Na lSztandar dla " Sokoła" . 

Zamiast biletu na bal Andrzejostwo Bartel zł. 6 
Domicela Kozłowska 110 zl. N. N. pozostałe za skład
ki 1 zł. 

Na najbiedniejsze dzieci. 
Halinka Konopacka 20 zł. 

Na bal ,akademicki. 
Zamiast biletów H. Kozłowska 10 zł. 

w y K A Z 
osób korzyltaj~cyoh z Opieki Społecznej od dnia 1.VJ! 29 r. do dnia 1.130 r. -- - ---- -- ----- - I - - ~ 

Świadczenia udzielane niezamożnym mieszkańcom Katolicy I Zydzl Inn. wyznań W-g lat 

L. p,l miasta przez Samorzlld m.i~j5ki '!' Łowiczu na I M t I K b I M t I K b M t I K b d 1141 d I ul R ' r-ek Kasy MieJskieJ. ę· o. ę . o. _ę_. o. o. t. azem 

l. 

2. 
5. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
15. 
14. 
15. 

IJość wydanych zaświadczeń do ambulatorjum 
miejskiego • • • . 

Ilość porad w Ambulatorium . 
Lekarstwa . 
Wizyty dom. lekarza • • . 
Badanie dzieci Szkól Powszechnych 
Opatrunki 
Szpitale . 
Pogrzeby. . . 
Przytułki i Schroniska 
Zapomogi pieniężne 
Podróżni. • . . • • • • 
Porcje mleczne na Stacji Opieki nad M. i D. 
Porady pielęgniarskie 
Wizyty dom. pielęgniarki 
Naświetlania kwarcówką 

Razem 

-ŁoWicz, dnIa 15 lute~o 1950 r. 

NADESŁANE. 

'Wr.dowie kapitalizmu krzewicielami oszczęd
ności' 

"Dziwnie się jakoś plecie na 'tym Bożym świe
cie"! Ci którzy pod hasłem walki z kapitalizmem 
morza luW! bratniej przelali-obecnie są najbardziei 
pomysłowymi krzewicielami tworzenia kapitałów 
drogą oszczędności. MÓWimy o SOWietach. Oto 
Państ .Jowe Kasy OS7.czędno~ci Sowietów nietylko 
stosują z Wielkim rozmacht!m wszystkie sposoby 
kr~ewlenia oszczędności, znane na zachodzie Euro
py, lecz wynajdują cały szereg nowych bardzo po
mysłowych sposobów propagowania oszczędności. 
Do tych sposobów należą "pojedynki kas oszczęd
ności" i "pojedynki pracowników kas oszczędności-o 
'Zadaniem tych pojedynków j~st wykazanie spraw
ności poszczególnych kas i pojedyńczych pracow
Inlków kas oszczędności w szerzeniu :akcji oszczęd. 

55 70 17 25 
595 4\2 429 225 

55 68 44 87 
1 8 5 2 

15 19 7 4 

5 5 
1 10 1 1 

247 24 15 

1 2 50 
12 758 

l 6 46 

7 

1 
15 

119 
774 
195 
14 

56 

8 
12 

501 

169 
1552 
251 

14 
968 
424 
45 

8 
13 

501 
15526 

287 
225 
415 

nościoWej.-Dalej-GłÓwna Dyrekcja Poczt SOWiec
kich wydala 50 miljonów kdrt ", pocztowych i 50 mi· 
ljonów kopert z napisami i obrazkami, propagujące
mi oszczędność. Natomiast Główna DyrekCja Kas 
Oszczędności weszła w kontakt z syndykatami prze
mysłowymi w celu umieszczania haseł oszczędno
ściowych na wszystkich o ile możności wyrobach 
przemysłowych. 

Notujemy powyższą tak pomysłową i żyWą 
działalność SOWietów W dziedzinie krzewienia o
szczędności-bynajmniej nie w celu pochwalenia 
Sowietów, lecz wyłącznie w celu przestrogi dla sa
mych siebiel 

Clas bowiem, najwyższy czas i nam tworzyć 
kapitały na cele gospodarki społecznej drogą o
szczędności pieniężnej i drogą uczestnictwa w o
brocie bezgotówkoWVm, czVIi q:elwwym! rienilłd~ 
rządzi światem. 
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KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI 

MIASTA ŁOWICZA 
podaje do powszechnej wiadumości, że zacze;ła już przyjmować zapisy na pierw

sZĄ serje; ksiĄżeczek oszczędnościowych premjowanych. 
Każdy nabywca książeczki oszczędnościowej premjowanej, który b~dzie wpłacał czy tez 
przesyłał przez P. K. O. N 65870 po 1 zł. 50 gr. tygodniowo, lub po 6 zł. 50 gr .. 

miesięcznie otrzyma po 10 latach złotych 1000 i opróoz tego 

I ma możność wygrania przez losowanie: 

! po 1 roku 300 złotych po , 6 roku 2000 złotych 
" 2 " 600" " 7 " 2500 " 
" 3 " 900" " 8 .. 3000 " 

D 
.. 4 " 1200" " 9 " 3500 " a 
" 5 .. 1500" " 1 o " 4000 " 

Za zobowiązania i wkłady przyjmowane przez Komunalną Ka.ę O.z- . 
111 czędności miasta -Łowicza, Gmina -Łowicza odpowiada całym swoim łł' III majątkiem i dochodami (§ 4 Statutu Kasy). k 

B 
A więc, jeżeli chcesz być bogatym, a tym samym ~apewnić sobie (swej rodzinie dobrobyt, 8 
pospieszaj do Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Łowicza w gmachu Ratusza i zao

patrz się w książeczkę premjowaną. 

~ =~&9 a~ ... :;aC2Qs; =~s: ;;;~s: ::;;;~. 

KINEMATOGRAF "EOS" 
W sobotę dnia 22 lutego początek o godz. 7 i 9 w· 
W niedzielę dnia 23 lutego pocz. godz. 5, 7 i 9 

TANe-ERł<1 
Potężny dramat oparty na tle ostatnich lat ciuskiej 
Rosji. W roldch gl. r.ajpi~kniejsza para kochanków 
D 010 r es d e I R i o i C z arII es F a r e II. 

Bilety ulgowe ważne tylko od godz. 9-ej. 
Nast. program: "STRZAŁ" w rolach główne 
Stępowski, W ę~rzyn, Smosarsl<a. W krótce: 

Hrabia Monte Christo. 
UWAGA: W poniedziałek przedstawienia nie będzie. 

Nr. 447. Ogłoszenie. 
Komornik Sądu <Jrodzkiego w Łowiczu I re

wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1030 art. 
Post. CyWil. ogłasza, że w dniu 5 marca 1930 r. 
()d godz. 10 z rana we wsi Różycach ~m. jeziórko 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Konstantego i Franciszki malż. Majer składających 
sit; z inwentarza żywego oszacowanych na 7ł 545. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubtk. 

Dr. H. Frenkie1 

Choroby oczu 
Przyjmuje w poniedziałki 11-1 i w czwart1(i o 51/ a 

Podrzeczna 17 w ŁoWiczu 2-1. 

KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Piątek dn. 21 lutego 1930 r. o godzinie 7.30 wiecz. 
Sobota dn. 22 lutego pocz. o godzinie 7 i 9 v.iecz. 
Niedziela ,dn. 23 lutego pocz. o godz .. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 24 lutego pocz. o godz. 7.30 w. 
Piękny, upojny i porywająC}' film z życia nad mo-

dlym Dunajem! 

KSIĘŻNICZKA DUNAJU' 
Film o miłości Wiedeńskiego oficera ku Wiejsl(jet 

dziewczynie. 
W roli głównej czarująca Leatrice )01. 

Następny program od 28 lutego do 3 marca r. b •. 
Potężny dramat obyczajowy "Zmvsł, \II kQldannCbłł.~ 

Nr. 1980. Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu 11 re

Wiru zamieszkały w ŁoWiczu przy ulicy Marszałka
Józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1030 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dniu 6 marca 1930 r. 
od godz. 10 z rana we wsi zalesiu gminy Bąków 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Piotra Golisa składających się z inwentarza żywegol 
oszacowanych na zł. 1300. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane; 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubik. 

Józd Skowron zgubił książeczkę wojskową wyda-· 
ną przez P. K. U. w Skierniewicach i 3 książeczki 

Kasy Komunalnej pow. Łowickiego 1) Józefa Sko
wrona wsi Bogumin, 2) Tomasza Wojcieszka wsi 

lnub·IOnO świadectwo handlowe wydane prze Urząd Mięsośnia, 3) Franciszka Galińskiego w. Augustowo 
y Skarbowy w ŁowIczu na 1930 r. na imię gm. Bielawy. 3-l 

Leonory ~omaszewskiej zamieszkałej przy ulicy fraO[·I'lnk-Chmurski zgubił kiążeczl{ę wojskową wy
Podrzecznej .N! 28 3-2 a li daną przez P. K. U. Skierniewice. 3~1. 

J--!lO Buczyńskiz~ubif książeczkę wojskov.ą wydaną lag·łOał weksel na 400zł. podpisany przez Stanlsła:.-
U przez P. K. U. Skierniewice. 3-1 Wa Zwolińskiego. Wel{sel unieWażnia się •. 

Redaktor Wacław Paniewski. Wydawca Edward Nowakowski. Druk.K. Rybackiego W Łó'WiCZU::--


